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N i e m c t ,
z  W ie d n ia , a 4 Sierpnia .

W e d ł u g  osta tnich wiadomości  z W ł o c h  w 
c a l e m  państwie pa p i e z k i e m  równie iak w T o ­
skanii ,  P a rm ie  i M uleni e z u p e ł n a  i n i ezachwia ­
na panuie  spoko yn ość .  Rewolucy ion i sc i  h i ­
szpańscy usi łowa l i  wprawdzie  s k ło n i ć  J n f an ty u ę  
X  i ę /. 11 ę Tu kieskę do nadan ia  sw oie mu  x i e z t u u  
rzą du  domok ra t vczn eg o ;  lecz  wszelkie ich w 
tev mie rze  us i łowa n ia  b y ł y  d a r e m n e ,  a woy-  
ska piemontsk ie  zn ay d u i ąc e  s ię  w  T u r y n i e  i 
Jenu i  publ iczn ie  i u ro cz yś c i e  ośw ia d cz y ł y ,  że 
wypadk i  zasz łe  w Neapolu  m oc n o  się im, nie- 
podobaią .  ,

W i a d o m o  iuż powszechn ie ,  że  H rab ia  Frimon  
m ia n o w a n y  iest d o w o d c ą  i e n e r a l u ym  woysk do 
W ł o c h  w y s ł a n y c h ;  lecz g d \ b v  p rzysz ło  do 
wovn v ,  wtenczas iak twie rdzą  powszechnie ,  H r a ­
bia Bianchi  który się tak p iękn ie  w wyp raw ie  
i 8 i 5  r o k u  odz naczy ł ,  zaymie iego mieysce.

O d  brzegów  Menu , 20 S ierpn ia .
K ró l  W i r t e m b e r g s k i  p o m y ś n / e  o d b y ł  podróż  

swoią  i dn ia  l y  po w ró c i ł  z Jenui  przez K a m o  
i S p l u g e n  w z u p e ł n e m  zdrowiu .  Kró l owa  zaś 
która w y g o d n i e j s z ą  o b r a ł a  d r o g ę  przez W e r o ­
nę  i Ju sp ru k ,  m i a ł a  powróc ić  do Sz tu tgardu  n a -  
zaititi z.

W  W e r te g sg a d en  spa l i ły  się dn ia  i 5 b u d o ­
wy i s k ła d y  solne ,  przyczen i 20,000 są ż n i  
d rew ta k że  s ię  spal i ło .

A s  c  1 11 i .  
z  L ondynu , 18 S ierpn ia ,

Królowa  p r z y b y ł a  dzisiay o godzinie  1 r ey 
z ra na  z do m u  swoiego wieyskiego do d r ug i ego  
co na p lacu  St. J ems i na  powszechne ży c ze ­
nie ludu  u k a z a ł a  się w oknie,  gdzie pow i taną  
b y ł a  l icznerni  ok rzyka mi ,  po czem w s iad ła  do 
swey nowey karety i u d a ł a  się na p a r l a m en t  
tak iak i wczora .  A ld e r m a n  W o o d , n i e m i a ł  
pozwolenia p rzeyśc ia  z nią przez wielki gane k ,  
lordowie bowiem postanowil i ,  <ib\ oz onki  p a r ­
l a men tu  niższego p rz y c h o d z i ł y  n a  pa r l a m en t

2 0 7



=  826 =
t

wyzszv przez g a n e k  mnieyszy.  P a n  W ood  na 
to u c z y n i ł  u w a g ę  iz cho c iaż  w e d ł u g  pos tano­
wienia  lordów megodzi  m u  się przez wielki 
g a n e k  p rzechodzić ;  gdy  l ednuk towarzyszy 
K ró l o w e y ,  to m u  w zb r o n io u e m  bydz niepowin-  
no.  N.  Pani  dowiedziawszy się o tein nie-  
c h e i a ł a  w y y ść  z poiazdu i c z ek a ła  nim iey 
a l d e r m an  pomieniony otworzy drzwiczki .  Pan 
Brougham  zb l i ży ł  się do niey i mó w i ł  dość  
d ł u g o ,  z t em wszystkiem n ie ch c ia ł a  pozwol ić 
abv kto inny  a nie U  ood  o tw ie ra ł  iey poiazd 
i rozkaza ła ,  abv iey z a w oł an o  S zam be lana ,  któ­
r e m u  na kou ie e  k a z a ł a  o tworzyć poiazd.  Sza­
n o w n y  a l d e r m a n  w y p e ł n i ł  iey rozkaz,  wyszła 
7 poiazdu,  u k ł o n i ł a  się na wszystkie s t rony i 
w p r ow a dz o n ą  zos ta ł a  na salę tak iak wczo-  
r a .  S ir-W illia m s T ih n v id  i Szainbelan szli 
za nią ,  a a l d e r m a n  m u s i a ł  pozostać,  d ł u g o  les- 
cze się sp rzecza ł  z s ł u ź ą c e m i  p a r l am ent u ,  lecz 
n a k o m e c  u ie m og ąc  ich zmus ić  do pozwolenia 
solne p rzeyścia ,  |>oszedł przez m a ł y  ganek .

Posiedzenie dzisieysze zagai ł  m o w ą  Pan  
Dem uan , w klórey p rzy ta cz a ł  l iczne dowo-  
d \  zbua iące  znaiomy bd  p a r l am enl ow y.  Gdy 
m o w a  b y ł a  skończona ,  Je ne ra lu y  p rok ura to r  
Kró lewsk i  i i pne ra lny adwoka t  odpowiada li ,  a 
K ró l ow a  w y ch o d z i ł a  na ten raz do p rzy le g łe -  
go  pokoiu.  1

Kiedy  X i ą ź e  Jorkski w ysz ed ł  dnia wczoray-  
szego z p a r l am en tu  lud w o ł a ł :  „Niech i j i e  Fry,, 
d e r jk , niech źy ie  K rólow a! X  i ąz  e l i  el l ingt on 
i przy w w s c i u  z posiedzenia t akże  b y ł  spo tka ­
n y  iak i przy przy byciu na nie, gdv i e oha ł  
z M a r g r a b i ą  Anąlesea, lud t ł n m e m  c i s n ą ł  się 
k o ; o n ic h ;  w yk rzy k iw a ł :  »K rólow a nazatvsze.« 
pos tę pu ją c  za n imi  aź do pa rku .

W< zo ra  po obiedzie gdy K ró l ow a  iuź b y ł a  
p o w ró c i ł a  z P a r l a m e n tu ,  s t a n ą ł  w n im znaio-  
m y  lord B e y to n , p r z y b y ł  iak powiadaią ze 
W  och .  Snocbtiewał się on tescze zna lesć  N.  
P a n i ą  na posiedzeniu;  lecz gdy  iuź tam n ie by­
ł a ,  u , l a ł  s ię  do d o m u  iey eo  na p lacu St. 
Jems.

Póflroź k tó r ą  Kró l  w o d ą  o d b y ć  za mie rza ł  
o d ł o ż o n ą  został a .

D olończenie p ism a  K rólow ey.
>,Łatwo  sobie wystawić moż na ,  źe kiedy po-  

twarz  i f a ł szywe doniesienia s t a ł r  się na ype -  
w me ys zą  d r o g ą  do bogac tw i honorów,  w te n ­
czas  potwarcv ,  zd ravcy  i Indzie bez c h a r a k t e ­
ru  poczęl i  się zbierać zewsząd do dworu  
twego  i mias to przyzwoi tości  i d o b r y c h  ob y-  
czaiów,  wz ię ły  p rze wa gę  intrygi ,  a p r zy i em -

no ść  towarzystwa ostre i z ło ś l iwe  cz y n i ł y  
ża r ty;  szpiegi, zauszn icy i obrzydl iwi  zd ra vc y ,  
osiedli tam,  gdziehy s k r o m n o ś ć ,  m ą d r o ś ć  i 
cno ta  inieć b v ł y  powiune  siedlisko.  Lecz 
któż opisać potrafi  wszystkie k rzyw dy  które 
wyt rzy ma ć  m u s i a ł a m ,  wszystkie p rześ lad ow a­
nia na k tóre w ys t aw ia łe ś  mnie  o t  poc zą tku  
swev Re iency i  aż do wyiązdu na ląd s t a ły ;  
kto z 11czv wszystkie te obelgi-  k tórym końca i 
mia ry n iebyło;  s ł o w e m  kaz a łeś  mi do d n a  
sp e łn ić  kielich gorvczv,  iakie tylko c z ło w ie k a  
d o tk n ą ć  m o g ą .  .Utraciwszy moich  rodziców 
brata i świekrza,  z n i e w y m o w n ą  bo leśc ią  se r ­
ca u y r z a ł a m  w m a ł ż o n k u  moim ś m ie r t e ln eg o  
nieprzyjaciela,  a ci co mnie  pomoc i o b r o n ę  
ob iecywal i ,  p rzekupieni ,  przeszli  na s t ronę  p r z e ­
c i wn ą .  Sza iupąc w osobie W .  K.  M.  oyca  
córk i  moiev i n i e c h c ą c  rnięszać sp o k o \ n o s c i  
Jeo-o d ł u g i e  spę dz i ł am  lata w us t ro n i u ,  za­
miast  u ż y w a n i a  ua leźuey  mi wielkości  i h o n o ­
rów a w tak g ł ę b o k i e m  zapomn ien iu  samo 
ty lko p rzywiązan ie  córki  rnoiey b y ł o  mi  n a ­
g r o d a  i poc iechą ;  lecz i ta iedyna poc iecha b y ­
ł a  yv'oczach  W.  K .  M. za nadto, wie lką  d la  
mnie .  Widz ieć  tnoią c ó r k ę ,  tul ić ią  do c i e r ­
p iącego ł o n a  moiego,  nnęszać  z ły iey z moie-  
mi, b y ł y  to roskosze k tórych  w oczach  iego 
n ie b y ł a i n  g o d n ą ,  R y ł y  p rz y k ła d y  źe w o ł a -  
uiu: „Matln uioia! Carlo rnoia'. po ru sza ły  se r ­
ca o k r u t n y c h  p rzedawców niewolników i znie­
w a l a ł y  ich do  dania swym ofiarom wolności ;  
lecz t y v o i d o r adc y  n ieczul i  na g ło s  ten,  g w a ł ­
tem z ob iec ia  mego m o i ą  c ó r k ę  wydar l i .

„Pozbawiona tvin sposobem towarzystwa z 
dzieckiem m oie m,  a lbo  p r zymuszona  do  zada­
wania m u  p rzykrości ,  g d y b y m  c h c i a ł a  nueć  
z nim związki ,  po s ta now i ła m oddal i ć  się na  
czas n lei a k i, w nadziei ,  iż kiedyś szczęśl iw­
sze c h w i l e  pozwolą  nu do niego poyyrócić; 
lecz niestety! iuź to nie nas tąpi .  Matki  tylko 
i to takie,  które nag l e  i e d yn ą  i k o c h a n ą  c ó r ­
kę u t r ac i ły ,  m o g ą  sądzie o c i e rp ien iach  m o ­
ich i n ie sprawiedl iwości ,  i aką nu w y rz ądz ono .  
Matki  te m o g ą  sobie wystawić móy smutek,  
gdv m sic dowiedz ia ła  °  śmie rc i  dziecięcia 
mego* Matki  te p- t raf ią  czuć żal  móy,  
gd ym  sobie p r zy po m i na ła  ostatnie iey spoy-  
i-zenia, osta tnie iev s łowa  i smut ne  okol icz ­
ności  naszego rozstania.  K ażd y ,  kto tylko mu 
se rce,  ub o le wa i ąc  n ad e n n ią ,  ł z y  ro n ić  będzie.  
Czy liż się świat  na to nie oburzy ,  rź taż sama 
ch w i l a ,  k tóraby  navzakamien ial sze serce roz -  
r ze wn ić  rnogja,  d a l a  h a s ł o  do n o w y ch  u s i ł o ­
wań zgubienia sm utney matki?  W . K . Mo ść



o d e r w a ł e ś  o d e m n i e  dzi ec i ę  moie ;  p o z b a w i ł e ś  
m n i e  m o ż n o ś c i  d a n i a  fSm p o m o c v .  S p ł a w i ­
ł e ś ,  iż n ie  m o g ł a m  s ł y s z e ć  o s t a tn i c h  i ego m o ­
d ł ó w  za s w o i ę  m a t k ę .  W i d z i a ł e ś ,  iź b y ł a m  
s a m o t n a  i s m u t n a ,  i (ę c h w i l ę  o b r a ł e ś  na  p o ­
dw o je n i e  p r z e ś l a d o w a ń  tw o ic h .

• N ie ch  św ia t  sądz i  o m i a n o w a n i u  K o m  m i s ­
sy i w o b c y m  k ra iu ,  k tór a  z I n k w iz y t o ró w ,  
s zp i e g ów  i do n os i c i e l i  z ł o z o n a ;  w y s z u k i w a ł a  
sp o s o b ó w  o s k a r ż e n i a  twoiey  ź u uy ;  n i e ch  św ia t  
w y da  w y r o k  w zg l ę d e m  w y p r a w i e n i a  P o s ł a  w 
t ak i e rn  z l e cen iu  i w d a w a n i a  s i ę  o b c y c h  d w o ­
rów w p o d o b n e  c z y n n o ś c i ?  D o  m n i e  n a l eż y  
u ż a l a ć  się na ś r o d k i ,  u ż y t e  w ce lu  po pa rc i a  
da  w me ys ze go  p o s t ę p o w a n i a ,  do  m n i e  na l eż y  
u c z y n i ć  W .  K .  Mci  p r z e ł o ż e n i a  w tey mierze ;  
do  m n i e  n a k o u i e c  n a l e ż y  z a n i e ś ć  p r ze c iw k o  
t e m u  p r o t e s t a c y i ą  i o ś w i a d c z y ć  ci  n i e z m i e n n e  
m o i e  po s t a n o w i en i e .

• Ż ą d a ł a m  zawsze  b e z s t r o n n e g o  b a d a n i a ;  
d o m a g a m  s i ę  g o  i t e r az ;  l e cz  mi  o d m ó ­
wiono .  Z a m i a s t  i a w n c g o  b a da n i a ,  P a r l a m e n t  
w y d a ł  w v r o k ,  k tó r y  po s t ać  p r a w a  p r z y b r a ł  na 
s iebie .  P r z e c i w k o  t a k i e m u  p o s t ę p o w a n i u  o ś w i a d ­
c za m  się z n a s t ę p n y c h  po w o dó w.

• O b m i e r z ł ą  i o b u r z a i ą c ą  iest n i e s p r a w ie d l i ­
w o ś ć  w o d m ó w i e n i u  mi  l a sn ego  i w y r a ź n e g o  
o s k a r ż e n i a ,  i w y m ie n i e n i a  naz w i sk a  ś w ia d k ó w  
i m ie y sc ,  gdz i e  z a r z u c a n e  mi  w y s t ę p k i  z d a ­
r z y ć  s ię m i a ł y .  Szczegół  n ie  v za iak  n a y u r o c z y s -  
ciey p r o t e s t u j ę  się p r z e c i w k o  t a k i e m u . s ądo w i .

J a k i ź k o l  w i e k  d a «  nieysze  w v p a d k i  m o g ą  mieć  
w p ł y w  n a  u c h w a ł y ,  s t a n o w i ą c e  k a r ę ,  ż a ­
de n  p r z ec i ęź  z n i c h  n ie  s t osu i e  s ię do  s p r a w y  
mo ie y ,  w y i ąw sz y  w z g l ę d e m  m a ł ż o n k i  K r ó l a  
H en ry k a  H H i\  bo W .  K .  M o ś ć  w y s t ęp u i e s z  
i a ko  powód  B d  len  m a  s p r a w i ć  to,  c o  W .  K .
M »s c  za r z ecz  d o b r ą  uzna i e s z ,  to  iest p r z y s p o ­
so b i ć  m o i ę  z g u b ę .  N a l eż ys z  w i ę c  do  n i eg o ,  i 
i es tes  red vine s t r o n ą  p o w o d o w ą .  P o d a ł e ś  s k a r ­
g ę  tworę  do  I zby  W y ź s z e y ;  p r z e s ł a ł e ś  iey p i ś ­
m i e n n e  i z a p i e c z ę to w a n e  d o w o d y ;  t a y n y  w y ­
d z i a ł  i z b y  p r z e y r z a ł  te p a p i e r y ;  z d a ł  s p r a w ę ,  
iz o s n o w a  i ch  zn i ewa l a  cl o s ą d o w e g o  p o s t ę p o ­
wan ia ,  a p o t e m  I zba ,  na s arnev  t y lk o  zasadz i e  
t ego  zdan i a  s p r a w y ,  w n i o s ł a  b i l ,  k t ó r y  n i e s ł y ­
c h a n e  p o tw a r ze  na  m or e  zaw ie r a ,  i s kuzu i e  
•mę  na  rozw od  i u t r a t ę  h o n o r u .

• N ie s p r a w i e d l i w o ś ć  w o g ł o s z e n i u  t e go  b i l u  
n a 6' t y g o d n i  p r z ed  p o d a n i e m  w n io s k u ,  aby  mi  
d a n o  s p o s o b n o ś ć  zbic i a  i ego tw ie r d ze ń ,  iest  
n:n l t0 oczyyyistą,  abv  n i e  m i a ł a  wz ru sz yć  n a -  
<'°du. J a k o ż  z w z g l ę d u  na  o b e c n y  s t an  r zeczy ,

k a ż d y  ies t  p r z e k o n a n y ,  iż s p r aw ie d l iw oś c i  nie 
p o z y s k a m .  C h o c i a ż b y  atol i  n ie  b y ł o  t ak iego  
p r a w n e g o  p o s t ę p o w a n i a ,  c h o c i a ż b y  nie  w y k a ­
z y w a ł  s i ę  p r a w d z i w y  z a m y s ł  w y r z ą d z e n i a  m i  
k r z y w d y ,  w  s a m y m  i e d na k  s k ł a d z i e  Izbv  W y ź ­
szey  m e  z n a l a z ł a b y m  p e w n o ś c i ,  a b y m  s p r a w i e ­
d l i w e g o  od n i ey  w y r o k u  spo d z i ew a ć  się m o g ł a .

•Min i s t r owie  W .  K .  Mc i  do radz i l i  to p r z e ­
ś l a d o w a n i e ;  s ą  odpowiedz i a ln i  za d a n ą  r a d ę ;  
wy s t awi l i by  s ię na u k a r a n i e ,  i eś l i by  z d o w o d a ­
m i  z a r zu tó w  s w o ic h  n i cze go  nie  dokaz a l i ;  n i e -  
t y lk o  s ą  po c z ę ś c i  s ę d z i a m i  m o i e m i ,  l ecz  n a ­
wet  w s p o m n i o n y  bil poda l i ,  a ba rd z o  d o b rz e  
w ia d o m o ,  iź i na i ą  z awsze p r z e w a g ę  w Izbie .  
T a k  w i ę c  nie p o d p a d a  w ą tp l i w o ś c i ,  ź e  I z b a  
p r z y c h y l i  s ię na  s t r o n ę  b i l u  i n a t u r a l n i e  p r z e ­
c iw k o  m n i e  w y da  w y r o k .

•L ecz  s ą  leszcze i n n e  p r z y c z y n y ,  d l a  w ą t ­
p l i wośc i ,  iź Min i s t r owie  T w o i  m ie ć  b ę d ą  w i ę ­
k sz o ś ć  w tey sp r awie ,  k t ó r a  n ie  n a l e ż y  d o  
r z ę d u  p o sp o l i t yc h .  W .  K .  M o ś ć  iestes s t r o n ą  
p o w o d o w ą ;  m i a n o w a n i e  P a r ó w  iest  w  two iey  
m o c y .  W ie l u  t e r a ź ń i e y s z y c h  P a ró w  w y n i o s ł e ś  
na  tę  d o s t o y n o ś ć ,  i g,dv zec hce sz ,  m oż es z  i c h  
w sz y s t k i c h  ieszcze  ba rd z i ey  w y n i e ś ć .  P a r o w i e  
po w i ęk sz e y  c z ę ś c i ,  a l bo  s a n n ,  a l b o  ich k r e ­
wni ,  zo st a i ą  w u s ł u g a c h  t w o ic h ,  i p o b i e r a i ą
p en sy i e  l u b  i n n y c h  u ź y w a i ą  k o r z y ś c i ,  k t ó r e  
z u p e ł n i e  od wol i  W .  K .  Mc i  z a l e ż ą ,  i k t ó r e  
im,  g d y  ci s i ę  p o d o b a ,  o d e b r a ć  możes z .  P r z e ­
s z ł o  cz t e ry  p i ą t e  c z ę ś c i  P a r ó w  iest w tak ie rn  
p o ł o ż e n i u ,  a  w i e l u  u t r a c i ł o b y  p r zez  to n a y w i ę -  
k s zą  c z ę ś ć  d o c h o d ó w  s w o ic h .

• G d y b y  n ad  wszelki e sp o d z i e w a n i e ,  n i e k t ó ­
rzy P a r o w i e ,  m o g ą c y  s t a n o w i ć  w i ę k s z o ś ć ,  by l i  
za o d r z u c e n i e m  b i lu ,  w t y m  r az i e  o d e b r a l i b y  
z a p e w n e  ro z ka z  u d a n i a  się n a  o k r ę t y  swoie ,  
do  sw o ic h  p u ł k ó w ,  l u b  i n n y c h  m ie y sc  u r z ę d o ­
w an ia ,  a n a t o m i a s t  m i a n o w a n o b y  n o w y c h  P a ­
rów ,  aby  da l i  k r e s k e  za b i l e m .  Ż a d n e y  p r a w ie  
w ą tp l i w o ś c i  n i e p o d p a d a ,  izby  W .  K .  Mc i  t en  
ś r o d e k  d o ra d z o n o ,  i e ś l i by  w id z i a no  i ego  p o ­
t r zeb ,  al>v o s k a r ż e n i a  p r z ec iw ko  m n i e  ten t  
l epszy  w z i ę ł y  sku t e k ;  w i a d o m o  b o w ie m ,  iż M i ­
n i s t r owie  n i c ze g o  się n ie  w s t y d z ą ,  bez  w z g l ę ­
d u  na  to, c o  iest  n i e s p r a w i e d l i w y m  v n i e n a w i ­
s t n e  m.

• W  Izbie N iz szey  n i c  t a k ż e  l ep szego  d l a  s i e ­
b ie  n , ie . ,upal ruię .  P r z e w a g a  Min is t rów W .  K .  
Mci  iest l e d n a k o w ą  w o b u  Izluicl i ,  a w i a d o m o  
d o b rz e  W .  K  M c i ,  iź w ię k s z o ś ć  c z ł o n k ó w  
t ev  Izby s k ł a d a  '   ' "
w- n iey  w inn i
skar bo we mu W .  K .  Mci .

się 7. ludzi ,  k tó r zy  za s i ada n i e  
a l b o  P a r o m ,  a l b o  w y d z i a ł o w i

K  A f o  v
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„Takie zgromadzenie za sąd uważać,  iest to 
hań b ić  to °swięie imię, i gdybym w ley mie­
rze me wynurzyła  zdania mego,  milczeniem 
p r z y s p o s o b i ł a b y m  w ła s n ą  rnoią zgubę,  a naród 
łownie i.ik świat ,  nie wiedz ia łby ,  iz iestem
oszukaną . .

„Boli mię zaiste takowe przełożenie,  a lesli 
i W K. Mość podobnie czuiesz, proszę cię, 
abyś zważa ł i p a m i ę t a ł ,  iż do mego zostałam 
przymuszoną .  Wypa da  mi albo się przeciw 
temu sposobowi postępowania protestować, a l ­
bo  milczeniem uczynić ofiarę z ho­
n o r u  inoiego. Niewinność n 'e obroni  
oskarżonego,  kiedy strona powodowa inia 
nuie sędziów. Gdybym się poddała ta­
kiemu t r y b u n a ł o w i ,  nic przeciwko memu 
nie mówiąc,  b y ła b y m  sama narzędziem w ł a -  
sney moiey hańby.  Z tych pobudek prote- 
sluię się przeciwko przedsięwziętemu ze mn ą  
postępowaniu.  Żądam badania w Sądzie , któ­
rego  cz łonków naród obrać  powinien,  i w 
którym by wszystko szło otwarcie i bez prze 
kupśtwa.  Proszę o takie badanie,  a żadnemu 
in ne m u  dobrowolnie się nie poddam.  Jeśl i ­
byś W .  K. Mość nie c h c i a ł  znnetiic do tych­
czasowego postępowania,  w tym razie, stanę 
sama w Par lamencie  naprzeciw oskarżycieli  
moicli ,  i żadnego  wyroku,  któryby Izba W y ż ­
sza na mnie wydała ,  me poczytam za m o g ą ­
cy plamić  moy honor,  ani poddam się żadne 
m u  innemu wyrokowi,  chyba  pi zez przy to 
czonv wyźey S ąd  wydanemu,  wyiąwszy, gd y­
bym  do lego gwał tem  została przymuszoną.

* W  v łus zczyłam W .  K.  Mości tak wyrządzo­
ne  mi krzywdv,  tako też moie widoki i po­
stanowienia.  O barczyłe ś  inię wszelką hańbą ,  
iakiey kobieta doznać może.  Zamiast poprzy- 
siężoney mi uroczyście miłości ,  uszanowania 
i szacunku,  prześladowałeś  mię z nienawiścią 
i pogardą.  W yr wa łe ś  mi dziecko z rąk  mo­
tel i ,"a przez t o ' o d e b r a ł e ś  mi iedyną pociechę.  
W y p ra w i ł e ś  mię st roskaną na świat,  i prze- 
i ę tą  smutkiem bez żadney czułości  prześlado­
w a łe ś ,  Nic mi nie pozostało, prócz niewin­
ności,  którcy mię w oczach świata niesprawie­
dliwie chcesz pozbawić. Zatruty napóy i 
sztylet są ś rodkami  tchną cem i  większą ludz­
kośc ią ,  aniżeli krzywoprzysięzcy świadkowie i

stronnicze t rybunały ;  mniey oraz są okr u tne-
mi, bo honor  iest w wyższey cenie iak życie.  
Gd i b\ s W. K. Mość przestał  na życiu m o ­
lem, ćhętu iebym go poświęc i ła  pod w a r u n ­
kiem, a b \ s  c ia ło  moie kazał  z łożyć  obok 
zwłok dziecięcia mego.  Lecz kiedy dziś zh ań ­
bioną chcesz w epc hnąć  do grobu,  postano­
wi ani temu opierać się wsztlkiemi si łami,  ta­
kich 1111 Bóg uzyczy.  — W domu zwanym Brau-  
deuburgskim dnia y Sierpnia i 8ao.«

(podpisano)  Karolina Królowa.
H i s z p a n  i  i a .  

z Madrytu, 18 Sierpnia.
Tlząd nasz wszelkich do k ła d a  starań aby 

ut rzymać bespieczeństwo i powszechną spokoy-  
nosć ,  u dla oczysczenia wielkich gośc ińców 
od napaści  zbóyców do nayczyunieyszych wzię­
to się ś r o d k ó w .  Munster woyny po rozsy ł a ł  
ootrzebne w tey mierze rozkazy i instrukcyie 
do wszistkich ien t ra lnych  Kapitanów p iowin-  
c v y  Ńowokastyliyskiemu zalecił,  aby w róż­
nych k ie runkach  porozsy ła ł  oddziały woyska,  
te zas aby w ustawiczuem i c i ą g ł e m  b y ł y  
z sobą zniesieniu się; do Walenty i w tymże 
celu wys iano  oddział  lekkiey piechoty. Jene ­
rał ni kapitanowie slarey Kastvlii i Katalonii  
donoszą,  że w  tych prowincyiach zupe łna  pa-  
uuie spoko} nosc.

Donoszą z Galicyi że tameczni nieprzciacie-  
le konsly tucyi są zupełnie rozpędzeni,  a d o ­
wódcy ich zeinknęli  do Por tugalu,  l łząd p os ła ł  
by ł  wprawdzie do zwierzchności  pogranicz­
nych rozkazy, aby poinieniępiych dowódców 
c h w y t a ł y  i więziły; lecz te odpowiedzią)y, że 
uieziiaiąę żadnego z nich,  n iemogły tego roz­
kazu wypełnić;  pos łano więc im do kła dne  
opisanie tych zdrayców; lecz to iuz hy io  za- 
pożno i teraz wyświeca się, że wszelkie po­
głoski  o uwięzionych niektórych naczelnikach 
auli konstvtuevionistow b y ły  fałszywe.  Dono­
szono między iunein że z liczby uwięzionych 
by ł  i Biskup Kastyhyski  teraz i to okazuje się 
bydz fałszem; lio tern Biskup oddawna mż za­
gran icę  w yiecha ł .  l ak  kolwiek bądz ,  rewolu-  
eyua nasza" nieiest tak spokoy na iak rozumiano i 
g łoszoną ,  niebyła ona wprawdzie do tądtak  k r w a ­
wą iak francuzka; lecz wszystkich iev skutków 
na przyszłość niemożemy iescze przewidzieć.

w  P e t e r s b u r g u .

w d r u k a r n i  w o i . n n e y  G l d ^ n e g a  S z l a k u  JEGO C E S A E S K I E Y  MŚCI.


